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O TEOLOGIĘ KATOLICKIEJ NAUKI SPOŁECZNEJ

Panuje ogólne przekonanie, które także znajduje swoje po­
twierdzenie w polskiej rzeczywistości, że Kościół ma ważną misję 
w kształtowaniu procesów gospodarczych i społecznych. Co wię­
cej, mówi się nawet, że Kościół powinien pomagać w rozstrzyganiu 
zagadnień społecznych i moralnych. Tego oczekują od niego nie 
tylko jego wyznawcy, ale również wielu ludzi z zewnątrz.

W samym także Kościele dojrzewała coraz bardziej świadomość 
potrzeby ukazania pogłębionego ewangelicznie sensu bycia w świę­
cie, sensu pracy, zawodu, kultury, techniki, małżeństwa itd., czyli 
tych dziedzin, które wypełniają życie człowieka w rzeczywistości 
doczesnej 1. Próby tego rodzaju podejmował Kościół w zamiarze 
aktywnego włączenia się do budowy świata i konfrontacji wła­
snych propozycji zbawczych z aktualnymi propozycjami nauki, 
ekonomii, polityki itp. Zarówno encykliki społeczne papieży, jak 
i dokumenty Soboru Watykańskiego II ukazywały wydarzenia hi­
storii ludzkości w formie znaków czasu, czyli pewnych wartości 
świata celem odczytania aktualnych związków Ewangelii z nadzie­
jami ludzkości.

Wśród kościelnych dyscyplin naukowych przyznaj e się miejsce 
katolickiej nauce społecznej 2 jako tej, która jakby w sposób naj­
bardziej wszechstronny i kompetentny podejmuje zagadnienia spo­
łeczne i gospodarcze i próbuje te problemy opisać i wyjaśnić 
w świetle Ewangelii. Wyróżniając ją spośród nauk kościelnych 
wspomina się o tym, że jest to dyscyplina katolicka w odniesieniu 
do zagadnień społecznych i gospodarczych, do życia społeczno-go­
spodarczego 3. Określa się ją także jako dział podporządkowany 
moralności katolickiej, której zadaniem jest usystematyzować za­
sady moralności społecznej tak objawionej, jak i naturalnej 4. Mó­
wi się wprost o tym, że katolicka nauka społeczna ma charakter 
nauki moralnej 5, że prawie do końca XIX w. nie stanowiła ona
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O TEOLOGIĘ NAUKI SPOŁECZNEJdyscypliny autonomicznej, gdyż jej problematyka była zawarta w specjalnej części teologii moralnej 6.Zainteresowani tą dyscypliną stwierdzają, że katolicka nauka społeczna jest nauką młodą 7, ale tylko w sensie wyodrębnienia jej — jako wiedzy autonomicznej — z całokształtu nauki Kościoła. Natomiast problematyka, którą się ona zajmuje, była zawsze w krę­gu zainteresowań myślicieli katolickich. Istnieją już poważne dzieła z tego zakresu8. Mówi się o historii tej nauki9, a w licz­nych publikacjach podejmowane są wysiłki zmierzające do zakre­ślenia przedmiotu tej dyscypliny, do wskazania na zasadnicze źró­dła, metody oraz do usystematyzowania całości problematyki w spójną naukę.Szereg jednak autorów stawia sobie pytanie, czy nauka ta jest nadal aktualna 10. I tak stwierdza się, że katolicka nauka społecz­na przeżywa obecnie głęboki kryzys; żeby mogła przetrwać, musi przyjąć nowy profil, nowe metody itd .11 Prawie wszyscy autorzy, zabierający głos w sprawie katolickiej nauki społecznej, wysuwają wyraźny postulat nadania tej nauce nowej struktury12. Zwracają oni uwagę przede wszystkim na to, że dyscyplina ta z racji swego przedmiotu i metod badawczych musi określić siebie jako nauka teologiczna.
1. Od filozofii ku teologii społecznejHistoria katolickiej nauki społecznej dzieli los prawie każdej dyscypliny, która wyodrębnia się jako nowa nauka. Powstaje ona bowiem jako samodzielna dyscyplina, bardziej pod wpływem po­trzeby czasu niż jako rezultat przemyśleń teoretycznych nad spe­cyfikacją jej problematyki, metod i zadań. Do tych potrzeb czasu należy zaliczyć narastanie problemów społecznych i gospodarczych, rozwiązanie których nie znalazło miejsca w innych dyscyplinach kościelnych, zwłaszcza w teologii moralnej. Powstała ona również w okresie rozkwitu pozateologicznych nauk o człowieku i społe­czeństwie. Oscylując między naukami teologicznymi, filozoficzny­mi i empirycznymi usiłowała ona stworzyć całościową teorię (w aspekcie katolickim) o życiu moralnym na odcinku społeczno-99
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-gospodarczym. Nie mając wcześniej wypracowanego statusu me­
todologicznego, zmierzała ona, w późniejszym okresie swego roz­
woju, do coraz jaśniejszego uświadomienia sobie specyfiki swego 
przedmiotu, metod i zadań.

Dzisiaj, kiedy się mówi o katolicyzmie społecznym, o doktry­
nie czy nauce społecznej Kościoła, o takiej czy innej szkole kato­
lickiej nauk społecznych, lub też o chrześcijańskiej nauce społecz­
nej, to nie wyraża się tym samym opinii, że ta nauka ogranicza się 
jedynie do kilku najnowszych encyklik, przyjmując za datę jej 
narodzin rok 1891 13. Przesadą byłoby jednak takie twierdzenie, że 
społeczna nauka Kościoła datuje się z chwilą jego powstania, że 
wynika z wiary i moralności Kościoła.

Niektórzy przedstawiciele katolickiej nauki społecznej począt­
ków tej dyscypliny doszukują się w osiągnięciach filozofii społecz­
nej średniowiecza, głównie u św. Tomasza 14. Punktem jednak de­
cydującym było narastanie problemów społecznych i gospodar­
czych w ubiegłym stuleciu i zainteresowanie się tymi problemami 
ze strony myślicieli katolickich. Przy czym Magisterium Kościoła, 
poczynając od Leona XIII, nauczaniu temu dało najwyższy i auto­
rytatywny wyraz 15.

Opierając się na analizie podręczników katolickiej nauki spo­
łecznej do II wojny światowej wydaje się, że można je podzielić 
na cztery kategorie 16. Pierwszą kategorię podręczników można 
uważać jako etykę społeczną, wyodrębnioną z całokształtu nauki 
moralnej. Należy tu wymienić głównie takich autorów, jak: O. 
Schilling 17, H. Weber i P. Tischleder 18. Druga grupa to podręcz­
niki etyki społecznej, potraktowanej jako nauki prawa inatury. Do 
głównych przedstawicieli tego nurtu można zaliczyć J. Leclercq’a 19 
oraz J. Messnera 20.

Jednym z naczelnych rysów, charakteryzujących etykę spo­
łeczną w tych dwóch nurtach, jest rys przyrodzony. Z trzech uzna­
wanych źródeł materialnych tej doktryny (Pismo św., Tradycja 
i rozum) trzeci z nich uznawany był za pierwszorzędny. Katolicka 
nauka społeczna była bardziej zespolona ze spekulacjami ontolo- 
giczno-społecznymi prowadzonymi na gruncie filozofii św. Toma­
sza, niż z teologią dogmatyczną i moralną. Była ona budowana na
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fundamencie prawa naturalnego, które stanowiło dla niej central­
ne pojęcie. Jakkolwiek do odnotowania jest w tym czasie znaczna 
aktywność hierarchii kościelnej w zakresie nauczania społeczne­
go, to jednak aktywność ta wyrażała się raczej autorytatywnym 
wykładaniem i objaśnianiem etyki budowlanej na podstawach pra­
wa naturalnego. Brak było w tym nauczaniu elementów zaczerp­
niętych z Objawienia oraz uzasadnień teologicznych.

Trzeci kierunek katolickiej nauki społecznej można nazwać so­
cjologią chrześcijańską 21. Zasadniczą treścią podręczników tego 
kierunku było dokonanie przeglądu ówczesnej rzeczywistości spo­
łeczno-gospodarczej i jej moralnej oceny. Do przedstawicieli tego 
kierunku można zaliczyć takich autorów, jak: F. Frodi22, O. Schil­
ling 23, O. V. Nell-Breuning 24, J. Fellermeier 25, a z polskich auto­
rów A. Szymański 26.

Czwarty kierunek reprezentują prace, które są mniej lub wię­
cej swobodnym komentarzem oficjalnej nauki głoszonej przez pa­
pieży. Na pierwszym miejscu należy tutaj wyliczyć szkołę fran­
cuską. Do znanych prac zalicza się takich autorów, jak: J. Vil­
lain, C. V. Gestei28, M. Clement29. Równocześnie pojawiły się 
liczne wydawnictwa dokumentów papieskich z zakresu zagadnień 
społecznych. Do najbardziej znanych należy zaliczyć zestawienie 
wszystkich tekstów i przemówień Piusa XII, odnoszących się do za­
gadnień społecznych30.

Jednym z najbardziej znamiennych obecnie tendencji w kato­
lickiej nauce społecznej jest unikanie ograniczenia jej przedmiotu 
do moralności przyrodzonej i zaliczanie jej do jednego z działów 
etyki teologicznej. Kierunek teologiczny w katolickiej nauce spo­
łecznej rozpoczął się w momencie narodzin teologii rzeczywistości 
ziemskich, zapoczątkowanej głównie przez G. Thilsa 31. Dało to 
podstawę do powstania nowej dyscypliny teologicznej, teologii spo­
łecznej i do zbliżenia katoliokiej nauki społecznej do teologii mo­
ralnej 32. Dlatego wielu obecnie autorów katolickiej nauki spo­
łecznej zalicza tę dyscyplinę do nauk filozoficznych i teologicz­
nych 33, określając ją mianem etyki teologicznej życia społeczno- 
-gospodarczego 34.
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2. Teologiczna perspektywa faktów społeczno-gospodarczychKatolicka nauka społeczna należy do zespołu nauk normatyw­nych, jest typem wiedzy o moralności. Interesuje ją głównie mo­ra ln ie  społeczna. Powinność moralna w zakresie życia społeczne­go i gospodarczego stanowi główny fakt, który ta nauka stwierdza, opisuje i potem wyjaśnia. Stąd też do głównych zadań tej dyscy­pliny zalicza się ustalanie norm moralnych działalności społeczno- gospodarczej oraz ocenianie tej działalności w kategoriach moral­nych 35.Najpierw zatem katolicka nauka społeczna ma informować o faktach moralnych życia społeczno-gospodarczego 36. Informacja ta dotyczy w pierwszym rzędzie, w ramach katolickiej nauki społecznej, opisu powinności moralnych, wynikających z analizy bytu człowieka jako istoty społecznej. Autorzy katolickiej nauki społecznej omawiają szeroko podmiot praw i obowiązków moral­nych w zakresie życia społecznego i gospodarczego, wskazując na osobę, która doświadcza siebie jako byt powinnościowy względem innych i względem społeczeństwa 37.Powinnościowy charakter osoby ludzkiej łączy najczęściej ka­tolicka nauka społeczna z podstawowymi prawami osoby ludzkiej, które posiadają znamię niezbywalne, tzn. nie mogą być one ode­brane człowiekowi przez żadną władzę, ani też nie można od nich za żadną cenę odstąpić 38. Szerokie uwzględnienie praw i powin­ności osoby ludzkiej jest uzupełnione w katolickiej nauce społecz­nej opisem obowiązków moralnych, wynikających z analizy natury społeczeństwa i porządku społecznego39. Wyprowadzone w opar­ciu o tę analizę podstawowe zasady bytu społecznego są konse­kwencją uznania uprawnień osoby ludzkiej i wypływających stąd zobowiązań.Z tych podstawowych zasad wyprowadza się w katolickiej na­uce społecznej wszystkie powinności moralne człowieka, który ży- jąc w społeczeństwie winien tworzyć to społeczeństwo i rozwijać własną osobowość. Zrozumiałym zatem jest fakt, że podręczniki katolickiej nauki społecznej tak szeroko omawiają naturę bytu człowieka, naturę społeczeństwa i porządku społecznego, gdyż102
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w oparciu o tę analizę, przeprowadzaną głównie na gruncie filozo­
fii, człowiek ujawnia się jako osoba „powinna” względem innych 
i społeczeństwa. Wszystkie powinności: względem rodziny, pań­
stwa, Kościoła, powinności w pracy i zawodzie, czerpią swoją siłę 
właśnie w oparciu o wcześniejsze ukazanie człowieka, będącego 
podmiotem praw i obowiązków moralnych i doświadczającego sie­
bie jako osobę, która jest „powinna” względem innych osób.

W opisie powinności moralnych osoby ludzkiej katolicka nau­
ka społeczna z tej racji, iż uważa siebie za dyscyplinę również ka­
tolicką, nie może poprzestać tylko na filozoficznej analizie bytu 
społecznego człowieka i społeczeństwa, lecz musi również spojrzeć 
na człowieka i społeczeństwo w świetle Bożym40. Domaga się te­
go racja całościowej wizji człowieka i społeczeństwa, która znaj­
duje swoje ostateczne wyjaśnienie w świetle Bożym i jego zbaw­
czym Objawieniu w osobie Jezusa Chrystusa 41. Stąd podstawowy­
mi pojęciami dla budowania systemu życia społecznego w oparciu 
o zasady chrześcijańskie będą takie, jak: stworzenie, grzech pier­
worodny, zbawienie, łaska, wizja eschatologiczna itd .42 Dlatego 
ontologia społeczna w katolickiej nauce społecznej jest nie tylko 
wyjaśnieniem .prawa natury. Wnosi ona w system naukowy pew­
ne novum i ukazuje człowieka jako nadprzyrodzone odbicie Boga 
oraz współbraterstwo w Chrystusie żyjącym w Kościele i w społe­
czności doczesnej43. Ontologia teologiczna mówi również o stano­
wisku społeczności ludzkiej wobec kosmosu i wobec Stwórcy, 
a także przeprowadza analogię między społecznością a Mistycznym 
Ciałem Chrystusa 44.

Przyjmując definicję teologii jako refleksji nad wiarą i do­
świadczeniem chrześcijańskim należy stwierdzić, że jej przedmio­
tem musi stać się wszystko, co ma związek z Bogiem, a więc wszy­
stkie sprawy świata i ludzkości w odniesieniu do Niego. Dla ka­
tolickiej nauki społecznej wiadomym musi być i to, że historia 
zbawienia jest ściśle związana z losami ludzkości i nie jest hete­
rogeniczna w stosunku do tego, co niektórzy określają mianem 
świeckich treści życia ludzkiego 45.

Posoborowa teologia zdaje sobie sprawę z tego, że musi ona 
w jeszcze większym stopniu być otwarta na moralne fakty życia
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społecznego. Otwarcie teologii na problematykę człowieka i świata 
jako środowiska ludzkiego, znalazło doibrze znane odbicie w doku­
mentach Soboru, który wskazał najgłębsze racje teologicznej re­
fleksji nad człowiekiem i jego życiowymi problemami (KDK 13; 
22—24; 38; 40). Zasadniczą racją wejścia teologii w bliski kon­
takt z realiami życia społecznego jest konieczność rozpoznania rze­
czywistych potrzeb społeczności ludzkiej (KDK 42), którym Koś­
ciół ma się istarać zaradzić przez odpowiednie akcje i dzieła. Inny­
mi, wskazanymi przez Sobór, racjami wyjścia teologii na spotka­
nie faktów i problemów społecznych, jest wspólnotowy charakter 
powołania człowieka w planie Bożym (KDK 24), wzajemna zależ­
ność osoby ludzkiej i społeczeństwa ludzkiego (KDK 25) oraz istot­
na równość między wszystkimi ludźmi (KDK 29).

Wydaje się, że w dotychczaisowej konstrukcji katolickiej nauki 
społecznej przeważał mimo wszystko nurt filozoficzny. Przedsta­
wiciele tej dyscypliny usiłowali konstruować chrześcijański system 
społeczno-gospodarczy, który byłby dostosowany do tez chrześci­
jańskiej filozofii społecznej oraz nakazów etyki chrześcijańskiej, 
a nie do historiozbawczej ekonomii Boga. W konsekwencji eko­
nomia i polityka społeczna stawały się — w ich ujęciu — coraz 
bardziej etyką życia gospodarczego i społecznego, a coraz mniej 
teologią.

Próbę wyjaśnienia tego stanu rzeczy można znaleźć w tym, że 
chrześcijańska myśl społeczna formułowała swe poglądy społecz­
ne w kręgu kultury klasycznej, czerpiąc z niej bardzo obficie, zwła­
szcza gdy chodzi o terminologię i sposób metodycznego ujmowania 
zagadnień46. Znamienny jest zwłaszcza wpływ Arystotelesa, który 
jak wiadomo, oddziałał szczególnie na św. Tomasza z Akwinu. Otóż 
św. Tomasz zadecydował o tym, że punkt ciężkości w widzeniu 
spraw życia społecznego przeniósł z teologii na filozofię. W związ­
ku z tym zainteresowania w katolickiej nauce społecznej poszły 
w kierunku filozofii społecznej, w której oczywiście uwzględniono 
pewne fakty i prawdy objawione. Były to rozważania na temat 
podstawowych zasad życia społecznego, natury dobra wspólnego, 
podstaw etyki życia społecznego i gospodarczego oraz roli społecz­
nej Kościoła 47. Schemat modelowy scholastycznej i Tomaszowej
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O TEOLOGIĘ NAUK I SPOŁECZNEJkoncepcji nauki społecznej Kościoła, opartej na zasadach ontolo- gii filozoficzno-teologicznej, można ująć jako dążenie do sformu­łowania w określonych warunkach czasu i miejsca szczegółowej doktryny społeczno-chrześcijańskiej, prowadzącej łańcuch sylogi- zimów od podstawowych zasad moralnych, aż do ich szczegółowych konsekwencji, znajdujących rozwiązanie takich problemów, jak: własności pracy, rodziny, społeczeństwa, państwa itd. 48 Ażeby jednak dało się to zrealizować, konieczne było znalezienie podsta­wowych zasad, wartościujących całe życie społeczno-gospodarcze. Zasady te miały z jednej strony dotyczyć nienaruszalności podsta­wowych praw osoby, mającej swe źródło w doczesnej i nadprzy­rodzonej godności człowieka i jego obowiązku dążenia do celu osta­tecznego, z drugiej zaś praw życia społecznego, opartego o perso­nalizm społeczny49.I chociaż wielu przedstawicieli katolickiej nauki społecznej de­klarowało, że nauka ta w swych badaniach opiera się także na Objawieniu, to jednak wydaje się, że u podstaw tej doktryny nie było założeń teologicznych. Nie mówiło się wprost, że tym novum dla chrześcijanina jest ukazanie innego wymiaru rzeczywistości społecznej i gospodarczej, a płynącego z bytowej łączności z Chry­stusem, aczkolwiek zaangażowanego w doczesne struktury społecz­no-gospodarcze. Z  racji dużej dawki spekulacji filozoficznych, za­wierających analizę bytu społecznego człowieka i bytu społecz­ności mniej była widoczna perspektywa historiozbawcza, więcej zaś ontologia i metafizyka społeczna.
3. Telogiczna perspektywa w wyjaśnianiu zagadnień 

społeczno-gospodarczychKatolicka nauka społeczna, usiłująca wyjaśnić całą rzeczywi­stość życia społecznego tylko w oparciu o poznanie rozumowe, w oparciu o prawo naturalne regulujące cały porządek społeczny, mtusiała spotkać się z faktem Objawienia. Nie tylko w tym sensie, że dane Objawienia zawierają pewne wypowiedzi o życiu społecz­no-gospodarczym, lecz i pytając, jakie znaczenie dla teorii wy­jaśnienia tegoż życia posiada Objawienie. Przede wszystkim filo-105



K S . P A W E Ł  G Ó R A L C Z Y K  S A Czoficzny sposób argumentacji stawał się niewystarczającym, gdy zachodziła konieczność rozpatrywania chrześcijańskiego życia spo­łeczno-gospodarczego na małych odcinkach, kiedy dotykało się małych grup społecznych.Ma to zwłaszcza miejsce przy omawianiu życia rodzinnego, małżeńskiego, kościelnego. Napotyka się w tym punkcie na trud­ności z tej racji, że to życie nie może być potraktowane jedynie jako rezultat porządku naturalnego. Domaga się ona także uzasad­nień teologicznych przez ukazanie chrześcijańskiego obrazu czło­wieka w społeczeństwie z jego historiozbawczym i eschatologicz­nym aspektem.Należy także zwrócić uwagę w tym miejscu i na ten moment, że Kościół, który się wypowiada w sprawach społecznych i gospo­darczych, uzasadnia swoje wystąpienia powołując się na mandat Boży. Tak też widzą rolę Kościoła ci, którzy uznają jego władzę w rozstrzyganiu spraw moralnych życia społeczno-gospodarcze­go 50. Z natury bowiem jest on powołany do reprezentowania spraw samego Chrystusa, spraw religijnych i duchowych. Jego celem jest prowadzenie ludzi do ich ostatecznych przeznaczeń i dlatego musi on patrzeć na wszystkie doczesne dążenia członków w aspekcie jego celu ostatecznego i jego nadprzyrodzonego powo­łania 51. Wskazania Kościoła nauczającego w zakresie spraw spo­łecznych i gospodarczych reprezentują zawsze ponadczasowy, nad­przyrodzony punkt widzenia52. Dlatego też wypowiedzi Stolicy Apostolskiej podkreślają doczesną i nadprzyrodzoną godność oso­by ludzkiej, która z tytułu tej właśnie godności nie może być po­święcona żadnym — ani indywidualnym, ani społecznym — celom doczesnym 53. Kościół, który wypowiada się w sprawach społecz­nych i gospodarczych, w sprawach ustrojowych, interesuje się ty­mi próblemami o tyle, o ile one zahaczają o problemy moralne i o ile odnoszą się do zbawienia człowieka. Nie interesuje się na­tomiast Kościół problemem czysto doczesnym, do którego nie zo­stał powołany i który w świetle Vaticanum II  posiada autonomię i rządzi się własnymi prawami. Punktem wyjścia wypowiedzi Stolicy Apostolskiej na temat ustroju społeczno-gospodarczego jest podkreślanie doczesnej i nadprzyrodzonej godności osoby ludzkiej,106
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a więc uzasadnieniem dla tych wskazań jest najgłębsza racja 
współpracy człowieka z Bogiem 54.

Po tej linii idzie również myślenie Soboru Watykańskiego II, 
który wskazuje na konieczność uzasadnień teologicznych w kwe­
stiach społecznych. W «Konstytucji dogmatycznej o Kościele» 
uwydatniona jest myśl, że człowiek jest partnerem Boga w histo­
rii zbawienia i ma on cele ziemskie i pozaziemskie (KK 9-17; 48- 
-51; 60-64). Istnieje wzajemna zależność wspólnoty osób ludzkich, 
pracujących dla dobra wspólnego (KDK 25-27). Wszyscy ludzie 
są z natury równi i powinni kierować się sprawiedliwością społecz­
ną, wychodząc poza etykę indywidualistyczną (KDK 29-30). Bra­
terstwo ludzi opiera się nie tyllko na wspólnocie natury, lecz także 
na prawdzie o wcieleniu Syna Bożego, który jest pierworodnym 
między wieloma braćmi. Konstytucja o Kościele w świecie współ­
czesnym wspomina również bardzo wyraźnie o aktywności ludz­
kiej, o autonomii rzeczy ziemskich i ostatecznym celu człowieka 
(KDK 33-39), o godności małżeństwa i rodziny (KDK 47-52) o czło­
wieku tworzącym kulturę (KDK 53-62), o życiu społecznym i go­
spodarczym (KDK 63-76).

Wskazania soborowe stanowią dla katolickiej nauki społecznej 
z jednej strony informacje, jak należy patrzeć na zjawiska spo­
łeczno-gospodarcze w płaszczyźnie ich opisu, z drugiej zaś strony 
podają również drogę uzasadniania norm i ocen moralnego działa­
nia. Katolicka nauka społeczna nie poprzestaje jedynie na opisie 
empirycznych faktów życia społeczno-gospodarczego, nie poprze­
staje na danych statystycznych; bo zarówno w ujaśnianiu jak 
i wyjaśnianiu treści moralnych tegoż życia teologia ma swój udział. 
Podmiot i przedmiot powinności moralnej otrzymują bowiem w ka­
tolickiej nauce społecznej bardziej wyczerpujący opis. Na tę no­
wość składa się stworzoność i chrześcijańskość; człowiek rozpatry­
wany jest jako stworzenie Boże i jako bytujący w Chrystusie 55. 
Stwierdzane przez teologię chrześcijańskie esse nie jest czymś 
tylko formalnym, lecz rozpatrywane integralnie w strukturze fak­
tu moralnego wskazuje także na nowe treści ludzkiego działania. 
Z tej racji katolicka nauka społeczna może mówić o życiu chrze­
ścijańskim jako o życiu moralnym w wierze, nadziei i miłości56.
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K S . P A W E Ł  G Ó R A L C Z Y K  SA CPrzyznanie katolickiej nauce społecznej charakteru teologicz­nego zakłada uznanie pewnych kryteriów, które decydują o tym, że dana dyscyplina jest teologią. Katolicka nauka społeczna nie podkreśla w swej nazwie ,.teologia” , lecz „katolickość” Powstaje bowiem pytanie, jak może ona zachować swoją jedność metodolo­giczną, zachowując specyfikę teologiczności, przy równocześnie obfitym korzystaniu z dorobku innych dyscyplin, zwłaszcza empi­rycznych i filozoficznych.Należy się zgodzić z twierdzeniem, że fakt moralności chrze­ścijańskiej, moralności społecznej i gospodarczej, nie może być adekwatnie wyjaśniony bez pomocy teologii dogmatycznej. Bo­wiem ostateczne wyjaśnienie moralności chrześcijańskiej, w tym także moralności społecznej i gospodarczej, musi polegać na osta- tecznościowym wyjaśnieniu natury człowieka, jakie podaje antro­pologia teologiczna. Katolicka nauka społeczna musi się odwoły­wać w procesie wyjaśniania treści etycznej do wypowiedzi dogma­tyki, gdyż tylko przy historiozbawczym ich rozumieniu wypowie­dzi te otrzymują istotny i pełny sens.Istnieje zatem konieczność wewnętrznego powiązania między katolicką nauką społeczną a teologią dogmatyczną. Jakkolwiek obie dyscypliny są teologią, to jednak posiadają one odrębną pro­blematykę, specyficznie własny obszar badań, swoisty przedmiot. Dla katolickiej nauki społecznej tym obszarem badań jest moral­ność społeczno-gospodarcza, bezwzględna powinność podejmowa­nia określonych działań. Dla teologii dogmatycznej, pojętej nawet antro pocentrycznie, punktem wyjścia przedmiotu badawczego są prawdy o człowieku i prawdy wiary, specyfikujące się dążeniem do wyjaśnienia, jak „jest” . Katolicka nauka społeczna wyjaśnia­jąc ostatecznie, w świetle Objawienia, jak -być „powinno” , wiąże w sobie zdania antropologii teologicznej, dostarczone przez teolo­gię dogmatyczną, zdania o charakterze, jak jest. Bez oparcia się o prawdy dogmatyczne, stanowiące fundament dla życia chrze­ścijańskiego, w tym także życia społeczno-gospodarczego, pozosta­łaby katolicka nauka społeczna jedynie na płaszczyźnie jurydycz­nych i pragmatycznych wskazań.Przyznanie katolickiej nauce społecznej charakteru teologicz-1C8
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nego prowadzi w konsekwencji do stwierdzenia, że jest to nauka 
o objawionej moralności społeczno-gospodarczej. Nie jest tylko 
nauką o moralnej treści objawionej, lecz wypawiada się o moral­
ności społeczno-gospodarczej w świetle Objawienia. Jest więc ka­
tolicka nauka społeczna teologią, gdy Objawienie będzie dla niej 
zarówno źródłem poznania etycznego, jak i podstawą zasadności 
jej twierdzeń. Może ona zrealizować ten postulat poprzez zwią­
zek z innymi dyscyplinami, również empirycznymi, przede wszy­
stkim jednak z teologią dogmatyczną. Pozostając nauką teologicz­
ną będzie ona dążyła ku wyjaśnieniu historii zbawienia wskazując 
wyraźnie na konieczność traktowania o działaniu społeczno-gospo­
darczym w świetle Objawienia, z uwzględnieniem prawd dogma­
tycznych i podstawowych prawd historiozbawczych.
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4 Por. C. V. Gestel, Introduction à l’enseignement social de l’Eglise,

Bruxelles 19532, s. 47n. s p Or. S. Jarocki, dz. cyt., s. 145.
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